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Dnia 17 (29) Września 1857 Roku. M  255. Jutro, Sgo Hieronima.

Ubyło dnia godzin 5, min: 3. \  f e  
—   —  --

(D alszy ciąg Ukazu  N a j w y ż s z e g o  o  pensjach eme­
ry ta lnych  i  dodatkach do nich). Otrzymali takowe: 
PP. Teressa-Marya z Wysockich Preiss, wdowa po Se­
kretarzu Kolleg:, i ich dzieci, rs. 100. Józefa z Grzybo­
wskich Piotrowska, wdowa po Sekretarzu Urzędu Po­
cztowego, i syn ich, rs .50 . Juljanna z Niwińskich Sm o­
lińska , wdowa po Ławniku-Kassjerze, i ich syn, rs. 25. 
Paulina z Topolskich Skolimowska, wdowa po Pomo­
cniku Naczelnika Ptu Kalwaryjs:, i dzieci jego, rs. 100. 
Amilkar P n y lu s k i ,  Radca Honorowy, rs. 150. Piotr 
Paw likow ski, b. Dróżnik, do pensji rs. 16 k. 12, doda­
tek rs. 16 kop: 13. Andrzej Królikowski, b. Dróżnik, 
rs. 48 k. 37. Mar: z Niesiołowskich Karczewska, wdo­
wa po Dróżniku, i syn ich, rs. 15. Mary: z Kozakiewi­
czów czyli W asilewska, wdowa po Dróżniku,
rs. 48 kop: 37. Woje: Sled ziem ski czyli S ledzińsk i, b. 
Dróżnik, rs. 15. Agnieszka z Wierciadłowskich Bień­
kowska  czyli Bińkowska, wdowa po Dróżniku, i ich sy­
nowie, rs. 37 k. 50. Jan Jakubielski, b. Stróż, rs. 15. 
Katarzyna zOstrzyckich Urbanowska, wdowa po Rewi­
zorze, i ich syn, rs. 51 k. 92. Mar: z Strojoowskich Ja­
rzyn a , wdowa poDozorcy.rs. 27. Tonr.Paiuchow ski,b. 
Strzelec, rs. 15. Pozostałe dzieci po Zenowieju Stan i-  
szczu ku , Strażniku, rs. 54 kop: 75. Felix Grabowski, 
b. Poborca Komory, rs. 93 k. 75. Franciszka z domu 
Ziitwitz Zaw adzka , wdowa po Kontrolerze, i ich syn, 
rs. 40. Balbiua z Kuleszów Ziembińska, wdowa po As- 
sesorze Kollegjalnym, i ich córka, rs. 100. Aniela z Bo­
rowiczów Kostrzębska, wdowa po Sekretarzu Kolleg:, 
i ich córka, rs. 75. (D. c. n.)

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapisy: 
1) dla dwojga sierot na usposobienie ich do jakiegobąć 
procederu do dojścia lat 16, rs. 900; 2) dla trzech Kla­
sztorów: a) XX. Reformatów w Solcu: b) XX. Refor­
matów w Kazimierzu nad W isłą, i c) XX. Bernardynów 
w Radomiu, po rs. 150, przez niegdy Jana-Nepomucena 
Chociszewskiego, uczynione.

Nadesłane drogą urzędową akta zejścia osób rodem 
z Królestwa będących, a mianowicie: Wilhelma Karwo­
wskiego  rodem z Warszawy, zmarłego d. 9 Lutego 1856 
r .  w Konstantynopola; Stan: Dembińskiego urodzonego 
■w Błoniu, zmarłego w d. 14 Sierpnia 1856 r. wAlgierji; 
Kazim: Stefanons  rodem z Warszawy, zmarłego w d. 11 
Lipca 1856 r. we Francji, w mieście Eureux, Departa­
mencie de 1’Eure; Prokuratorowi Królewskiemu przy 
Trybunale Cywilnym w Warszawie;— Edwarda Bojar­
skiego  rodem z Lublina, zmarłego w d. 30 Października 
1856 r. w Dax, Departamencie des Landes; Franciszka 
Midweek rodem z Zamościa, w d. 12 Listopada 1856 r. 
zmarłego wPaimpol, Departamencie des Cótes duNord; 
Prokuratorowi Królewskiemu przy Trybunale Cywilnym 
w Lublinie:— Jana Slaweckiego  rodem ze wsi Jerszowa 
Ptu Sieradzkiego, zmarłego w d. I I  Września 1856 r. 
w Chalons, Departamencie de la Marne; Prokuratorowi 
Królewskiemu przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu;— 
Juljana Korzybskiego, zmarłego w d. 14 Sierpnia 1856

r. w Paryżu; Jana Piekarskiego, zmarłego w d. 19 Kwie­
tnia 1856 r. wClinchamps, Departamencie du Calvados? 
Leopolda Czapskiego  deLeliwa, zmarłego wd. 19 Wrze: 
1856 r. w Villefranche, Departamencie de L’Areyron; 
Kazimierza Skarżyńskiego , Jenerała b. Wojsk Pol­
skich, w dniu 21 Sierpnia 1856 r. w Paryżu zmarłego; 
Wincentego W ysockiego, w d. 20 Października 18-56 r. 
w Paryżu zmarłego, i Kazimierza Boczkowskiego, wd. 6  
Października 1856 r. w Paryżu zmarłego; Głównemu 
Archiwum Królestwa, do zachowania, i stron intereso­
wanych użytku, przesłane zostały.

Pocztamt Warszawski podaje do publicznej wiadomo­
ści, iż w miejsce wyprawianych dotąd o godz: 3ej po po­
łudniu z Warszawy na Lubelski trakt wielkich karet po­
cztowych, począwszy od dnia 19 Września (1 Paździer­
nika) r. b., wysyłane będą codziennie zWarszawy do Lu­
blina i napowrot po dwie małe karetki zawierające w so­
bie każda po 6 miejsc, z których jedna odchodzić będzie 
o godz: lOej z rana, a druga o godz: 6ej wieczorem, tak 
z Warszawy, jakoteż i Lublina. Nadmienia się przytem, 
że wysyłana przy dawniejszych Lubelskich pocztach oso­
bowych dwa razy na .tydzień, t. j. w Niedziele i Czwartki, 
korrespondencja do Żytomierza, Berdyczewa, Kijowa, 
Odessy, i w ogóle do południowej Rossji, podobnież i 
w te same dnie lecz o godz: lOej z rana odprawianą bę­
dzie; korrespondencja zatem, do powyższych miejsc 
przyjmować się będzie w tutejszym Pocztamcie w wilję 
jej odprawienia, t. j. w Środę i Sobotę do godziny 5ej po 
południu. Z powodu zmiany odchodu poczt Lubelskich, 
wyprawiane dotąd poczty osobowo-Iistowe z Warszawy 
do Radomia o godz: 6ej wieczorem, od daty powyższej 
odchodzić będą codziennie o godz: 5x/ a.

Od dziś za tydzień, przypada ciągnienie 3ciej klassy 
90tej loterji klassycznej, które przetrwa dni dwa, to jest 
przez 6ty i 7my b. m.

Cyklorama wojny Krymskiej na placu Krasińskich, 
oraz inne zajmujące obrazy, na powszechne żądanie zo­
staje przedłużoną na dni ośm, to jest do dnia 6go Paź­
dziernika; 8go zaś tegoż miesiąca, nastąpi trzecia wielka
wystawa. ,

JO. Xiążę Warszawski Hr: Paskiewicz Erywański, 
Jenerał-Adjutant JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, wyjechał do Radomia.

Przyjechali do Warszawy, JJW W .: Jenerał-Lejtaant 
Obruczew, z Cesarstwa; Rzeczywisty Radca Stanu, Ba­
ron Ixku l, Szambelan Dworu JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI, z Paryża; i Pułkownik Gwardji, Fligel-Adju- 
tant JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, Kaznakow, z Dre- 
zna.

JW. R z ec zy w is ty  Radca Stanu, Darasow, Szambe­
lan Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, wyjechał do 
Moskwv.

JW. Hrabina Uruska, Małżonka Marszałka Szlachty 
Gubernji Warszawskiej, przybyła dnia dzisiejszego zGu- 
bernji Wileńskiej.

JW. Radca Tajny Posen, przybył z Paryża.
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Ostenda więcej w tym  roku, niż lat poprzednich  
za p e łn ion a  jest przybyszami szukającem i zdrowia w w o ­
dach m orsk ich . D o dnia 15g o  W rześnia , o d w ied z iło  j ą  
1 4 , 6 7 5  osób .  Liczba ta z dniem każdym zw iększać się 
będzie , gdyż nie ty lko  w  m iesiącu  W rześniu ,  a l e j  P a ź­
dzierniku m orze odpow iedn ie  jest  potrzebom kąpiących  
s ię .  Z znakomitszych o sób  g o śc i ły  tu: Ich C e s a r s k ie  
W y s o k o ś c i e :  W iei.ka  X iężn a  H e le n a  P a w łó w n a ,  W .  
X ię ź n a  M ary a M i k o ła j e w n a  z Dziećmi i D w o r e m ,W .X ię -  
żn a  K a t a r z y n a  MiciiAŁÓWNA,Xiążę Hohenloke, Xiążę Me- 
klenbourg-Strelitz, Xiążę Jerzy  z familji panującej Pru­
skiej; Xżna Matylda Siostra stryjeczna Cesarza Francu­
z ó w ,  Xiążę Brabantu z M a łżo n k ą  i wielu u inych  Xiążąt.  
Zabawy Ostendy ograniczają się po w iększej części na pro­
gram ie  Kurlisty, to jest: koncertach cu d zoziem ców , lub  
m u z yk i  w o js k o w e j ,  w ieczorach  tańcujących dla dzieci 
i o sób  starszych, balu w każdy Czwartek i przedstaw ie­
n iach  teatralnych. Pomiędzy cudzoziem cam i dsjącem i  
tu koncerta, s ł y s z e l i ś m y : P. Tabor owe kie go, o którym  
dziennik Le Phare d'Ostende, m ó w i:  iż talentem sw o im  
m ia ł  sob ie  zjednać poważanie w  P olsce i Rossji, tu­
dzież dobrodziejstwa N A J J A Ś N I E J S Z E G O  C E S A R Z A  
A L E X A N D R A  l igo:  P .  A polinarego  Kątskiego, k tó ­
r e g o  gra m ianow ic ie  m azur Stefan-Batory , n iez liczo­
n e  zjednały  ok laski . Muzyka w o jsk o w a  bardzo do­
bra. S ły sz e m y  także, każdego prawie w ieczoru , p ięk ną  
am atorską  m u zy k ę  na fortepjanie. Tańczące w ieczory  
s ą  prawdziwie dem okratyczne.  Można na nich  znaleśc  
znak om itych  m agna tów  i gryzelki.  W  ubiorsch  taż sa­
m a rozm aitość .  Bale  strojniejsze są  i arystokratyczniej-  
sze .  W  teatrze przedstawiają t y l k o  k om edyjki  i w o d e­
w i le  odznaczające się g łó w n ie  p ło ch o śc ią  i dow cipem ;  
te ,  ja k o  odpow iedn ie  u sposob ien iu  francuzów , dobrze  
są  odgryw ane .  D o  rozrywek tutejszych liczą się także,  
przejażdżka w  łodziach  na m orzu , i przy j e g o  brzegu na 
o s io łk a c h .— Polary mają przyjem ność s ły s z e ć  tu cztery  
razy  natydzień  kazania w języku  P o lsk im , jak niem niej  
M sze Ś w i ę t e .—  U roczystość N a j ś w i ę t s z e j  M A R Y I 
P a n n y ,  dnia S go  W rześo ia ,  ob ch o dzono  tu z p raw dziw ą  
p ob ożn ośc ią .  W szyscy  niem al Polacy przyjm owali  Stą  
K om m cnję . Prócz drobnych, gorszych  lub lepszych  ró ­
żn ic  w  zwyczajach i obyczajach tutejszych od naszych,  
których op is  b y łb y  na n iniejszy  dziennik przydługi,  w y­
m ie n ię  te ty lko , które najwięcej zw róc iły  m o ją  u w agę ,  
K o śc io ły ,  w m iejsce  ła w e k ,  zap ełn ion e  są  krzese łkam i,  
n eleżącem i do prywatnej o so b y .  W  czasie, gdy się M sza  
S ta zaczyna, w łaśc ic ie lka  t łoczy  się pomiędzy rozstaw io­
n e  k rzes ła  i upom ina o zapłatę za nie. Każdy naturalnie  
przerywa M odlitwę i s ięga do kieszeni.  Cudzoziemki  
n ie  znające tego  zwyczaju, a nie zaopatrzone w pien ią­
dze, k ło p o c z ą  się  i t łó m aczą  jak m o g ą .  P obór  ten w za­
p e łn io n y m  Koście le  trwa zw yk le  do końca  M szy Stej.  
Gdy kto chce w yjść  z K ośc io ła ,  przepycha się  pom iędzy  
rozstaw ionem i k rzese łkam i,  co robi dystrakcję k i lk un a­
stu, lub kilkudziesięciu o so b o m . Prócz teg o ,  przed P od­
n ies ien iem  i przed A gnus D e i ,  w ielu  przestawia k r z e s e ł ­
ka s tron ą  od w rotn ą ,  aby p rzyk lęknąć na nich. W sz y s t ­
k o  to razem, spraw ia n ieład , zam ieszanie i czyni Ś w ią ­
tynię  P A Ń S K Ą  podobną do Św iątyni Jerozo l im y, śc iąga­
jącej na siebie gn iew  Z B A W I C I E L A .  Do zw yczajów  d o ­
brych należy c zystość ,  jaką w większej części m iast  N ie ­
m iec  i Belgji zn a laz łem . W Ostendzie, jako  już nie n o ­

w ej  i n a  p iaszczystych  b r z e g a c h  m o r z a  zb n do w a i  
w ięce j o n a  je szcze  j e s t  u d e rz a ją cą .  P rzez p rz e c ią g  n  
j e g o  tu  p o b y tu ,  an i  k u r z u  w  czas ie g o r ą c a ,  a n i  b ł o t a  
w  czasie deszczu  nie w id z ia łe m .  Ale też d o m o w n ic y ,  
c z a sem  n a w e t  p rzy  p o m o c y  w łaśc ic ie lek  d o m u ,  za m ia ta ­
j ą  u lice  co d z ie ń ,  a c h o d n ik i  p rzed  p o s ia d ło śc iam i  sw y c h  
P a n ó w ,  m y ją  i s p ł ó k u j ą  w od ą .  W  k ażd ą  zaś S o b o tę ,  j
a w  n i e k tó r y c h  d o m a c h ,  i k i lk a  razy na tydz ień ,  s z o r o ­
w a n ie  i czyszczenie o d b y w a  się n a  w ie lk ą  sk a lę ;  g d y ż  
n ie  ty lk o  w sze lk ie  m ie jsca  w e w n ą t rz  d o m u ,  a le  d rzw i  o d  
u l icy ,  o k n a  i ł a m p e r je ,  k tó r e  tu  w części są  o le jn o  m a lo ­
w an e ,  m y ją  i z lew a ją  w odą;  c h o d n ik i  zaś s z o r u ją  szcz o t­
k ą  lub  m io t ł ą ,  tak  ja k  u n a s  p o d ło g ę  w  p o k o ja c h .  B u r z e  
ju ż  się p o ja w ia ją .  W ic h e r  g roz i  m a sz to m  o k r ę tó w ,  m o ­
rze  szale je  i w y rz uca  sw e  b a łw a n y ,  aż k u  b r z e g o m  łam y? 
to je d n a k ż e  nie w s t r z y m u je  s i ln ie jszych  od  u ży w a n ia  k ą ­
pieli i p rzep ędzen ia  dn ia  n a d  b rze g am i m o r z a ,  dla o d d y ­
ch a n ia  o ży w c zą  j e g o  a tm o s f e r ą .

Z Frankfurtu nad Menem.—  C h c ą c  o s t rzedz  p o d r ó ­
ż u jąc y ch ,  aby u n ik a l i  m ie jsc  odzn acza jących  się z d z ie r -  
s tw e m ,  p o d a ję  tu  r a c h u n e k  zn a jdu jący  s ię w m o im  r ę k u ,  
h o te lu  Z u m  W e ise n  S c h w a n  (du C y g n e  B lanc) ,  w F r a n k ­
fu rc ie  n ad  M e n e m :  św ieca ,  kop :  s r :  36 ;  dw ie  f i l iżanki 
h e r b a ty  i cz te ry  b u łe c z k i  z m a s ł e m ,  J o p :  s r :  8 4 ;  d w ie  
filiżanki m le k a ,  k o p : 2 4 ;  m ie sz k a n ie  ( jeden  p o k ó j  n a  d r u -  
g ie m  pię trze) ,  rs :  1 k o p :  8 0 ;  u s łu g a ,  k o p :  6 0 .  P ró c z  te g o ,  
z m u s z o n o  m n ie ,  sp ie szącą  do ko le i ,  n a t r ę c tw e m  i zu­
c h w a ło ś c ią ,  do z a p ła ce n ia ,  o p ró c z  pow yże j  w y m ie n io n e j  
o p ła ty  za u s łu g ę ,  kop :  6 0 ,  c z ło w ie k o w i  m ie j s c o w e m u ,  za  
w sk a z a n ie  m ie sz k a ń  K o n s u l ó w :  C E S A R S K O -R o s s y js k ie g o  
i B e lg j i .  D odaję ,  iż c z ł o w i e j  t e n  n te  p ieszo,  lecz f ia k re m  
p rze zem n ie  o p ł a c o n y m ,  u d a ł  się w ra z  ze m n ą  do  p o w y ż ­
szych  K o n su ló w ,  i że s łu ż b a  w  ty m  h o te lu  bez p o r z ą d k u ,  
p o w o ln a  i z u c h w a ła .—  R  z K alisza .

C z y n ią c  zedosyć życze n io m  C z y te ln ik ó w  naszy c h  za­
m ieszka łych  n a  p ro w in c j i  i w  C e sa r s tw ie ,  o b ja w ia n y m  
w l is to w n y c h  w ez w a n ia c h ,  p o d a je m y  b liższą co  d o  p r e ­
n u m e r a ty  Koranu, m a ją c e g o  w y jść  z d r u k u  w p r z y s z ły m  
ty g o d n iu ,  w ia d o m o ś ć :  N a k ła d e m  A le* :  Nowoleckiego, 
x ię g a rza ,  p rzy  ulicy K ra k :-P rz e d :  i S e n a to r s k i e j ,  w p r o s t  
K o lu m n y  Zygmunta N r  4 5 7 ,  w yjdz ie  d z i e ło :  Koran, 
p r z e k ła d  z a r a b sk ie g o ,  p o p r a w io n y ,  u z u p e łn io n y  i o b ja ­
ś n ie n ia m i  p o w ię k s z o n y ,p r z e z  J a n a  M u r z ę -T a ra k  Bucza­
ckiego, T a ta ra  z P od la s ia ,  p o p rze d zo n y  dz ie łe m  W asing- 
tona Jrvinga, t ł ó m a c z o n e m  z an g ie ls k ieg o ,  p. t. Z y­
cie Mahometa, o raz  J u l j a n a  Bartoszewicza : P o g l ą d e m  
na  s to s u n k i  P o l s k i  z T u rc ją  i z T a ta ra m i ,  n a  dzieje T a t a ­
ró w  w  P o lsce  o s ia d ły c h ,  n a  p rz y w ile je  tu  im  n ad a n e ,  j a ­
k o  też w sp o m n ie n ia m i  o z n a k o m i ty c h  T a ta rac h  P o l s k ic h .  
N ak o n ie c  p o m n o ż o n y :  Rzeczą o  A ra b a c h  p rzed  M a h o ­
m e te m ,  o ich  h is to r j i ,  re l ig j i ,  n au c e ,  zw yc za jac h ,  o  o b ­
r z ą d k a c h  r e l ig i jn y c h  w y zn a w c ó w  w iary  P r o r o k a ,  o  s t a -  1
n ie  ju d a iz m u  w czasach  M a h o m e ta ;  o  ś r o d k a c h  p r z e z e ń  
u ży ty ch  dla  zap ro w a d ze n ia  je g o  re l ig j i ,  o  o k o l ic z n o ś c ia c h  
k tó r e  się do  te g o  p rz y c z y n i ły ,  o  p rze p isac h  k o r a n n  
w s p r a w a c h  c y w iln y ch ;  o s e k t a r z a c h  m iędzy  w y z n a w ­
cam i I s la m u  p b d a jąc y ch  się za P r o r o k ó w  p o m ię d zy  A ra ­
b am i w  czas ie M a h o m eta ,  lub  p o  n im ;  j a k o  tez K a le n d a ­
r z e m  A ra b s k im  i n a b o ż e ń s tw e m ,  czyli z b io re m  m o d l i tw  
co d z ie n n y c h  i św ią tec zn y c h  d la  u ż y tk u  p o b o ż n y c h  w y ­
z n a w c ó w  I s la m u ,  p r z tp o l s z c z o n y m  z a r a b s k ie g o  p r z e z  
W .  K. W a r u n k i  p r z e d p ła ty :  p r z e d p ła ta  n a  c a łe  d z ie ło ,
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na papierze zwyczajnym, we wszystkich xięgarniach 
w  kraju i za granicą, wynosi rs. 5  kop. 40, którą można 
uiszczać całkowicie z góry, lub też częściowo, t. j. przy 
zeszycie lm ,  rs. 2, przy zeszycie 2m ,rs .  1 k. 40, przy na­
stępnych po rs.  1. Prenumerować można także na wszy­
stkich Urzędach i Stacjach pocztowych Królestwa, sk ła ­
dając przedpłatę z góry na całe dzieło z kosztami prze­
sy łk i  pocztowej, rs. 6. Osoby zamieszkałe w Cesarstwie 
i  Królestwie, które zechcą wprost od Wydawcy rzeczone 
dzieło zaprenumerować, raczą nadesłać pod adresem te ­
goż przy zapisaniu się, rs. 3, i po wyjściu zeszytu 2go 
(skoro  w pismach ogłoszone zostanie) rs. 3, poczem na­
stępne dwa zeszyty bezpłatnie do miejsc wskazanych 
przesłane zostaną. Pierwsi 300tu prenumeratorów,.jako 
praem ium  otrzymają to dzieło na pięknym welinowym 
papierze, bez żadnej dopłaty. Po wyjściu 2gO zeszytu, 
cena znacznie podwyższoną zostanie. PP. Prenumerato- 
rowie nadsełając przedpłatę, raczą wypisywać wyraźnie 
swoje adresa i nazwiska; lista ich zamieszczoną będzie 
przy końcu zeszytu ostatniego.

Dla wiadomości miłośników muzyki, podajemy tu 
ciekawe szczegóły o Konserwatorium. M uzycznem  
w Berlinie. Kuuserwatorjum to, które w ciągu wielo­
letniej swojej działalności, dało już nader pocieszające 
a w wielu razach nawet znakomite rezultaty, przedstawia 
osobom, które wybrały sobie muzykę za swoje główne 
powołanie, z jednej strony sposobność gruntownego, 
systematycznego wykształcenia się, z drugiej zaś strony 
służy lubownikom muzyki, do obudzenia i rozszerzenia 
zakresu swoich zdolności i wiadomości-. Wspólna p o łą ­
czona nauka w Konserwatorjum okazała się niezaprze- 
czenie daleko korzystniejszą niż nauka pobierana pry­
watnie. Jednoczesny współudział licznych uczni w je ­
dnych godzinach nauki, obudzą i ożywia chęć do pracy, 
podwyższa gorliwość dla nauki i wzbudza chwalebne 
współzawodnictwo między uczniami. Każdy uczeń, uczy 
się i kształci przez porównywanie siebie samego ze 
swemi współuczuiami, korzysta słuchając tego co inni 
g ra ją  lub śpiewają, a uważając w jaki sposób Nauczy­
ciel wykłada naukę jego kolegom, uczy się jak ma z cza­
sem. innym udzielać nauki. Zbiorowa gra (lortepjan 
z rozmaitemi iunemi instrumentami), zbiorowy śpiew 
głosowy lub z orkiestrą, granie lub śpiewanie wprost 
z n ó t  bez przygotowania, nadzwyczajnie rozwijają uczu­
cie rozmiaru taktowego i słuch muzyczny uczni. Podo­
bne ćwiczenia tylko w Konserwatorium wykonywane 
być mogą. gdzie wielu uczni pracuje razem w jednej 
kla& sie. Obok tych wielkich a niezaprzeczonych korzy­
ści wspólnej w Konserwatorjum nauki, niemałą także 
zasługą podobnych zakładów jest nader nizka opła­
ta, uiemogąca być porównywaną z wielkiemi kosztami 
prywatnej nauki, a przez to sposobność nabycia
potrzebnych wiadomości, nawet najmniej zamożnym^ a 
pragnącym ukształcić się osobom. Poważni mężowie, 
lak Cosemali w Szczecinie, Hesse w Wrocławiu, Kohler
J , . . M M  » I I  r ' J n A a l r . i  .. .  « l r  n  n  ar t!7  1 ‘A  i* V  m

Sabath, S tern;  5) D e k l a m a c j a ,  wykonanie dramatyczne 
P. A/bertW agner;  6) Fortepjan, PP. H. v. Buelow,
Golde, Schw antzer, W olff, Scharfenberg; 7) Język 
włoski, Pani Marochelti; 8) Skrzypce, P. O ertlm g;
9) Wiolonczella, P . Hoffmann; 10) Instruments dęte 
PP. Paulsen, Schubert i kilku innych; I I )  Ćwiczenia 
orkiestrowe, dyr: muz: Stern;  12) Organy, P. Schwan­
tzer . Uczennice przybywające z miejsc odległych lub 
z zagranicy, mogą być umieszczone na pensji, utrzymy­
wanej w tym samvm budynku w którym jest konserwa­
torium, przez P. Kruse. Bliższe szczegóły objaśni pro­
gram, który u P. Juliusa Sterna  Królewskiego Dyre­
ktora Muzyki w Berlinie przy ulicy Fridrichstrase Nr 
225, bezpłatnie dostać można. , , . . •

W  zeszłym tygodniu, z liczby osób 23 za kradzieże i 
inne przestępstwa osadzonych w areszcie policyjnym, 
zakwalifikowano do domu badań 9, wypuszczono na wol­
ność z oddaniem pod dozór policyjny 8; wypuszczono 
na wolność bez dozoru 6; z a  włóczęgostwo, żebractwo 
i t. p., wytransportowano do miejsca urodzenia osób 37, 
umieszczono w Domu Przytułku i Pracy 18.

W upłynionym tygodniu, sprowadzono do Warszawy, 
(oprócz tego có w spichrzach znajduje się), ży ta  czetw: 
4 ,021, pszenicy  czet: 3,225, jęczm ienia  czet: l > o ^ ,  
owsa czet: 4,116. grochu  czet: 192, g r y k i  czet: 304, 
ka szy  jęczmiennej czetw: 650, karto fli czetw: 4 , -0 7 ,  
siana  pudów 14,680, słom y  pudów 1,050.

Panie, Redaktorze! Uspokój też szanowny Redaktor 
za pośrednictwem głośnego organu lękliwą publikę, ze 
jakkolwiek w samej Warszawie liszki kapustę zjadły, to 
jednak w okolicy dosyć się urodziła i niema obawy d ro ­
żyzny, a nawet na targu za kopę drobnej żądano w N1®* 
dzielę tylko kop: 527*. Niechaj więc piękne twoje Czy­
telniczki zrzucają na chwilę stroje, a przygotowują tę 
konserwę, która przetrwa aż do przyszłej wiosny. Ale 
nie ten jest powód mego pisma. Chciałem cokolwiek 
wspomnieć jakto tanio przychodzą tegoroczne fro _ 
Publiczności: Wystaw sobie szanowny Redaktorze, ze 
przekupki płacą aż 12 kop: za %  ćwierci warszawskiej 
miary jabłek, a k. 30 za tyleż gruszek, choć ani jab łka ,  
ani gruszki za I/ 2 kop: dostać od nich niemożna, a jednak 
półćwierci zawiera w sobie 120 sztuk wielkich jedwa­
bnie. P ł a c ą  t e ż  po 25 k. za półćwierci pomidorów- r o t -
ćwierci pomidorów obejmuje 3 kopy takich pomi or°w , 
jakich one kopę sprzedają po k,. 371/.1 i t. p. —- okoli­
czności także ogłoszeń o hyacyntach i tulipanach zagran i­
cznych, z których (hyacyntów) o ile sobie przypominam, 
najtańszy zatem najlichszy kosztuje k. 20; racz szano­
wny Wielbicielu rzeczy krajowych zamieścić w K urje- 
rze, że u U Ir y  cha, przy ulicy Ceglanej hyacynty są po 
rs. 1 k. 50, rs. 1 k. 80, i rs. 2 k. 25 kopa, a tulipany po 
k. 45, 60, i 75 kopa, że zatem najlepszy hyacynt kosztu­
je k. 33/4, że ztąd wynika ogromna różnica pomiędzy ce ­
ną  k. 20, a k. 3 7 .,, » zaprawdę różnica pomiędzy krajo-  
wemi i zagranicznemi, nie jest nawet tak wie ka jak mię-jak Cos m a l i  w Szczecinie, Hesse w W rocław.u, num er  w e .u , . dodatk j  •

w Królewcu, M arkull w Gdańsku, w przekonywającym dzy J p tó w k ą  i 2°»o k c ^ e jk iB i .  Ze !f
• - _ . * , i r i :  \E7vcrtiri0 Iłnr7.vsf,i K o n -  s z v e h  h v 3c v n t ó w  p o d z iw ia l i ś m y  n  . y  . .sposobie wykazali w dziennikach wysokie korzyści Kon 

serwatorjów. W  dniu 5tym Października r. b. rozpo­
czyna się nowy k u rs :  1) Teorja, dyr: m uz:Weitzmann;^ 
2) Kompozycja, korap: Liihrss; 3) Granie z partytury i 
dyrygowanie, dyr: muz: Stern; 4) Śpiew Solowy, C hó­
rowy, Kościelny i Operowy: Bani Marochelti, 1 r .  Otto,

(*)

W u j  Ł l U l U  w  “ 2  « J  .  « .

szych h y a c y n t ó w  podziwialiśmy na wiosnę, żeśmy roz­
n i e ś l i  z nich bukieciki po c a ł e j ' Warszawie wtedy, kiedy 
innvcb kwiatów nie było, lob były w t a k  małej ilości, że 
bukieciki pewno rublami opłacaćby było  trzeba, a z bya- 
cyntów po złotówce nas tylko kosztowały. Nakoniec do* 
daj. że wartoby koniecznie obudzić hodowlę cebul kwia-
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t o w y c h  k r a j o w y c h ,  a do t e g o  o b u d z ić  trzeba z a m i ł o w a ­
n ie .  P rzy  s p o s o b n o ś c i ,  n a p isz ę  ci o  nasze j  k r a jo w e j  lew- 
honji. —  F. R.

Magistrat Miasta W arszawy.—  P odaje  do w i a d o m o ­
ś c i ,  że  P o s ta n o w ie n ie  Rady A d m in is tr a c y jn e j  K r ó le s tw a  
* d. 19/ 3I L ipca  r. b . ,  zm ien ia ją ce  d o ty c h c z a s o w y  s p o s ó b  
d o c h o d z e n ia  n a le ż n o śc i  S k a r b o w y c h  i M ie jsk ich  na m ie ­
sz k a ń c a c h  W a r s z a w y  i p r z ed m ieśc ia  P r a g i ,  tudzież  z n a -  
g la n ia  ty c h ż e  do  w y k o n y w a n ia  p o le c e ń  u r z ę d o w y c h ,  a 
k tó r e  w tu tejszych  p ism a c h  k r a jo w y c h  ju ż  o g ł o s z o n e  z o ­
s t a ł o ,  w p r o w a d z o n e m  zosta je  w  w y k o n a n i e  z d. 1 9  W r z e ­
śn ia  (1 Peźdz:) r. b.; ż e S e k w e s t r a t o r a m i ,  k tóry ch  toż p o ­
s t a n o w ie n ie  Rady A d m in is tr a c y jn e j  do l iczby  d w ó c h  o -  
g r a n ic z y ł o ,  m ia n o w a n i  zosta l i ,  P P . :  F e l i x  Sieczkowski 
i  T eof i l  Żukowski,  z p r z e z n a c z en ie m  do C y r k u ł ó w  m ia ­
s t a :  p ie r w s z y :  i,  2 ,  3 ,  4 ,  5 ,  6  i 7 g o ,  d r u g i:  8 ,  9 ,  1 0 ,  
11  i 1 2 g o ;  i że  e x e k w e n c i  m ie j sc y ,  k tórzy  będ ą  u ż y w a ­
n i  d o  e x e k u c j i ,  przybrani  zosta li  jak  n a s tę p u je :  surdut  
k r ó tk i  z s u k n a  c i e m n o - z i e lo n e g o ,  o  jedny m  rzędzie  g u ­
z i k ó w  w y p u k ł y c h  z h e r b e m  m ia s ta ,  i z k o łn i e r z e m  s t o ­
j ą c y m ,  przy b r z eg ac h  k t ó r e g o  S y r e n a ;  k a s k ,  nad da­
s z k ie m  k tó r e g o  r ó w n ie ż  j e s t  p r z y m o c o w a n y m  herb  m ia ­
s ta  Syrena,  i n o s ić  m a ją  k o r d e la s  z a w ie sz o n y  na pasie  
s k ó r z a n n y m .  Z a w s z e  o n i  w  tak im  ty lk o  u n i f o r m ie ,  s ł u ­
ż b ę  s w ą  p e ł n i ć  m a ją  o b o w ią z e k ,  i dla te g o  od przybra­
n y c h  in a cze j ,  ż a d n y c h  p a le tó w  c x e k u c y j n y c h  p r z y jm o ­
w a ć  n ie  n a leży .  G dyby  d o s z ło  do M agistratu , że który  
2 f x e k w e n t ó w  d o p u ś c i ł  s ię  p rzek roczen ia  t e g o  w a r u n k u ,  
lu b  o k a z a ł  s ię  w in n y  m  j a k o w e g o  n adużycia ,  taki w m ia ­
r ę  s top n ia  p r z e w in ie n ia  i b e z  ż a d n e g o  p o b ła ż a n ia ,  lub  
6 u r o w o  u k a r a n y m  lu b  n s t y c h m ie s t  ze  s łu ż b y  w y d a lo ­
n y m  b ę d z ie .—  P r e z y d e n t ,  Rzeczy w is ty  R adca S ta n u  An- 
drault.  N a c z e ln ik  Kanc:,  Luceński.

Z a p o w ie d z ia n e  przez  P . Pecq et Comp:, w ła ś c ic i e la  
l i tog ra fj i ,  przy  u l ic y  M io d o w e j ,  N r  4 8 2 ,  A lb u m  p .  n ,  
Króioicie Polscy, ju ż  s ię  u k a z a ło  w p ie r w s z y m  z e szyc ie ,  
k t ó r y  w  tych  dn iach  w y s z e d ł  z druku . W iz e r u n k i  do  
t e g o  d z ie ła  zbiera  i r y su je  z n a n y  tu te jszy  Artysta  P.  
A le x a n d e r  Lesser; o p isy  z a ś  h is t o r y c z n e  k a ż d e g o  z M o­
n t  r c h ó w  P o ls k ic h ,  daje P. Juljan Bartoszewicz.  W  z e ­
sz y c ie  l y m  m a m y  ju ż  p o s ta c ie  w r az  z ich h is to r ją ,  n a ­
s t ę p u j ą c e :  Zygmunt Iszy, Zygmunt-August  i Henryk 
W alezjusz .  D la  w ia d o m o ś c i  C z y t e ln ik ó w  n a s z y c h ,  
p r z y p o m i n t m y ,  iż cena  k a ż d e g o  ze sz y tu  m ie s z c z ą c e g o  
w  s o b ie  trzy w iz e r u n k i  z t e x t e m  p o l s k im  i f r a n c u z k im ,  
k o s z t u j e  rs . 1 k o p .  5 0 .  P rzed p ła ta  p ie r w s z a ,  w y n o s i  rs .  
3 ,  i te b ęd ą  p o l i c z o n e  p rzy  os ta tn im  zesz y c ie ;  na pro-  
w-incji zaś  o p ła ta  w in n a  b y ć  u i sz c z a n ą  w  3 c h  ratach.  
Z e s z y tó w  będz ie  1 4 ,  takich  jak  p ie r w s z y ,  a dla w n o s z ą ­
c y c h  c a łk o w i t ą  z g ó r y  p r ze d p ła tę ,  c a ł e  d z ie ło  oznacza  

s ię  na rs.  2 0 .
W e  C zw artek ,  to  j e s t  dnia I g o  P tź d z ie r n ik a  r. b . ,  o g o -  

d z in ie  l i t e j  z rana, w  K o śc ie le  P o w ą z k o w s k i m ,  odpra-  
w i o n e m  z o s ta n ie  N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e ,  za d u szę  n ie g d y  
R o m a n a  Laskowskiego, A s s e s so r a  N a d le ś n e g o  przy R z ą ­
dzie  G u b e r n ja ln y m  W a r s z a w s k im ,  z m a r ł e g o  w  L e ś n ic ­
t w ie  K o ł o ,  dnia 1 2 g o  W r z e śn ia  r. b . ,  k t ó r e g o  z w ł o k i  
s p r o w a d z o n e  z o s t a ły ,  i po ty m ż e  N a b o ż e ń s t w i e ,  prze ­
n i e s io n e  b ę d ą  do g r o b u ;  na k tóry  to  o b r z ą d e k ,  p o  stra­
c ie  n a j l e p s z e g o  M ęża, p oz o s ta ła  w  n a jo k r o p n ie j s z y m  
s m u t k u  Z o n a  w r a z  z  D z ie ć m i ,  K r e w n y c h ,  P r z y ja c ió ł ,  
K o le g ó w  i Z n a j o m y c h  zaprasza.

J u tro ,  o d b ę d ą  s ię  d o r o c z n e  M sze  ż a ło b n e  w  K o ś c ie le  
X X .  K a p u c y n ó w ,  o  go dz:  lOej z rana, za d u s z ę  ś .  p .  Ju lj i  
z O g r o d o w ic z ó w  Kosińskiej; na które , p o z o s t a ły  Mąż  
z D z i e ć m i ,P r z y j a c i ó ł  iZ n a j o m y c h  zaprasza.

Geografja na tle historycznem osnowana, czyli Rys  
geografji w połączeniu z historją,  d z ie ło  z ir a n c u z k ie -  
g o  języka  na p o lsk i ,  p r z e ło ż o n e  przez  T. Dziekońskiego, 
b. D y r ek to r a  G im n a z j u m ,  w y s z ło  j u ż  z druku w  2 c h  c z ę ­
śc ia c h ,  każda w 2 c h  to m a c h ,  o b e jm u je  s tr on  1 4 0 2 .  N a b y ć  
j e  m o ż n a  w  sk ła d z ie  m a te r j a łó w  p i ś m ie n n y c h  P. Woj- 
czyriskiego  przy u l ic y  W ie r z b o w e j ,  tudzież  w  c e ln ie j ­
szy ch  x ię g a r n ia c h  W a r sz a w sk ic h  i w  m ie sz k a n iu  t łu m a ­
cza przy r o g u  u l ic y  G ranicznej i G r z y b o w sk ie j  Nr  1 1 0 5  
od fro n tu  na 2 m  piętrze. C en a  rs. 6; s z a n o w n i  C z y te ln i ­
c y  z p r o w in c j i  za n a d e s ła n ie m  oz n a c z o n e j  c e n y ,  o d b io r ą  
k o s z te m  t łó m a c z a  na stacji p o c z to w e j  w s k a z a n e j ,  żąda­
n ą  l i s tę  e x e m p la r z y ,  z tern n a d m ie n ie n ie m ,  iż p ła c ą c y  za  
1 0  e x e m p la r z y  odb ierze  l i t y  b e z p ła tn ie .

Z n a n y  s k ła d  to w a r ó w  g a la n t e r y jn y c h  P. Karola  Ma­
gnusa,  przy p lacu K r a s iń s k ic h ,  w  lo k a lu  d aw n ie j  B rac i  
Lesser, i s tn ie ją c y ,  o  k tó r y m  n ie z b y t  d a w n o  o d e z w a l i ­
ś m y  s ię  w  n a sz e m  p iśm ie ,  k ła d ą c  g o  w  rzędzie  z n a k o ­
m it s z y c h  z a k ła d ó w  p r z e m y s ł o w y c h  t u te j sz e g o  m ia s ta ,  
coraz  n o w e  daje n a m  d o w o d y  s w e j  s ta r a n n o śc i .  Z  ka ­
ż d ym  b o w ie m  d n ie m  w id z ie m y  m a g a z y n  ten w z r a s ta ją c y  
w  b o g a c t w o  a r t y k u łó w  n a jr ó ż n o r o d n ie j s z y c h ,  a ro z ­
w ija ją c y  s ię  w s p o s ó b  z d u m ie w a ją c y .  Ż n a ć ,  że  W ł a ­
śc ic ie l  o n e g o  n a le ż y  do  o w y c h  p o s t ę p o w y c h  p r z e m y ­
s ł o w c ó w ,  k tórych  g o d ł e m  j e s t  b e z u s ta n n e  r o z sz e r z a n ie  
g r a n ic  d z ia ła ln o śc i ,  a ś r o d k ie m  e n e r g ic z n a  c z y n n o ś ć  i 
p r a w o ś ć  w  p o s t ę p o w a n iu .  W ła ś n i e  w  tych  d n iach  P a n  
Magnus z n ó w  w y j e c h a ł  z a g r a n ic ę ,  c e l e m  p r z y s w o je n ia  
n e m  n a j n o w s z y c h  p r z e d m io t ó w  dla u ż y tk u ,  w y g o d y  lu b  
oz d o b y  s ł u ż y ć  m o g ą c y c h .

W  z e s z łą  S o b o t ę  m ie l i ś m y  p r z y j e m n o ś ć  o g lą d a ć  na  
placu  przed K o ś c io łe m  X X .  K a rm e l i tó w  b o sy c h  na  K ra -  
k o w s k ie m - P r z e d m : ,  ra zem  z C z ło n k a m i  Z arządu  P o c z ­
t o w e g o ,  k i lk a n a śc ie  n o w y c h  karet  p o c z t o w y c h ,  k tó r e  
n ie z a d łu g o  w  k u r s  p u s z c z o n e  z o s ta n ą .  Z a leca ją  s ię  p ię ­
k n o ś c ią  b u d o w y  i w i ę k s z ą  niż p o p r z ed n ie  w y g o d ą .  N a  
każdej w y p is a n e  m ie j s c e  k u r su ,  np: » Z W a r s z a w y  d o  
L u b lin a  i n a p o  w r ó t;”  »Z Ł o w ic z a  do K o ła  i n a p o w r ó t . ”  
Na pr ze d z ie  w  gó r z e  u m ie s z c z o n a  latarnia.

S m a c z n y  to  ptak bażant,  a le  d r o g o  g o  o p ła c a ć  p o ­
trzeba ,  n ie  k a ż d e g o  w ięc  f inanse  p o z w a la ją  sp o tk a ć  s i ę  
z n im  na s to le .  J e d y n y m  ś r o d k ie m  do r o z p o w s z e c h n i e ­
nia  t e g o  p rz y sm a k u ,  b y ł o b y  c h o d o w 8 n ie  i r o z m n o ż e n i e  
bażantów,  z w ła s z c z a  gdy p i e l ę g n o w a n i e  o n y c h  n ie  w i ę ­
k s z e g o  p o tr z e b u je  z ach o d u ,  jak  c h ó w  z w y c z a j n e g o  d ro ­
b iu ,  m ia n o w ic i e  w  w ie j sk ic h  g o s p o d a r s t w a c h .  M ając  to  
na u w a d z e  P .  Czaban, W ła ś c ic i e l  h and lu  w  g m a c h u  
T e a tr a ln y m , p o d e jm u je  s ię ,  po  c en a ch  p r z y s tę p n y c h  s p r o ­
w a d z a ć  żywe bażanty  w  parach, z k tóry ch  z ł a t w o ś c ią  
p o w s t a n ą  l ic z n e  bażantarnie,  m o g ą c e  o  w ie le  z n iż y ć  c e ­
n ę  t e g o  p r o duktu .  H andel  p o w y ż s z y  p rz y jm u je  w  l y m  
ce lu  w s z e lk ie  z a m ó w ie n ia .

Jutro  w  Dolinie Szwajcarskiej,  O rk iestra  p od  d y ­
r e k c ją  P . Brauna, m ię d z y  in n e m i ,  w y k o n a  n a s t ę p u j ą c e  
d zie ła  m u z y c z n e :  N o c  z S y m f o n j i - O d y : P u s ty n ia ,  Da­
wida;  U w e r tu r ę  W e *o  Je Kobiety z W in d s o r  Nikolai; U -  
w e r tn r ę  z O f :  Hugonoci, Meyerbeer a; U w e r tu r ę  z Op:  
(der Teufel ist los) Ba/fego; S o u v e n ir  de Spa,  F antazję
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na wiolonezellę, Serwego, wykona Pan Kinde.rm.ann; 
Fantazję z Op-.Wolny S trzelec, wykona Pan Schón  na 
skrzypcach. Wieczorem nowa illuminacja na sposób 
Reński i ognie bengalskie.

P. Paszkowska, Właścicielka magazynu mód w hote­
lu  Polskim, wyjechała do Paryża, celem sprowadzenia 
modeli kapeluszy i czepków, na nadchodzącą porę roku, 
właściwych.

Kurs wczorajszy: za pół-im perjaly, dają rs. 5 kop: 
2 7 za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs.  88 
kop: 27, wartość kuponu rs. 1 kop: 97 7/<?ź za za ~ 
staw ne  IHgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
79, wartość kuponu kop: 16; za R ossyjską  pożyczkę 
s  r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 110 kop: 95; z r .  
1855, żądają rs. 111 kop: 95; wartość kuponu rs. 2 
kop: 305/q-

Wczoraj, w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Ko: Doktor Medycyny, PP. Żółkow ski 2 -kroć i Rychter; 
po Obrazach optycznych, P. Zoner 2-kroć .

Dziś i każdodziennie, jeżeli pogoda posłuży, w o- 
gródku Zacisze  zwanym, przy ulicy Długiej N ro59P , 
grać będzie orkiestra pod dyrekcją P. Jacobi.

A n g l j a . Londyn, 24go W rześnia . —  Onegdaj Lord 
Aberdeen  przybył do Balmoral, dla odwiedzenia Królo­
wej.—  Do Cork w Irlandji przybył list z Kalkutty dato­
wany 8go Sierpnia, a donoszący, iż do owej chwili przy­
było  na territorjum Indyjskie do 14,000 posiłków ('?).—  
Do Portsmouth wczoraj przybyło 19tu Oficerów i 300tu 
żołnierzy pułku 78go, z obozu pod S h o rn c M e ,  dla od­
płynięcia do Ind j i .—  W Chatham panuje ruch nadzwy­
czajny. Liczbę przybywających tam tygodniowo rek ru ­
tów, obliczają na 200  przeszło. —  Na czele podpisują­
cych się dziś na składkę dla wsparcia ofiar Indyjskich, 
stoi nazwisko Sułtana Tureckiego Abdul-M edszida. 
Poseł Wysokiej Porty w Londynie, zawiadomił Lorda- 
Mayora, iż ma polecenie doręczyć summ ę 1,000 fun: szt: 
jako dar Sułtana na cel wyżej wspomniony. — Paro­
wcem Colembe przybyłym z Alexandrji do Southam p­
ton, przybyło wielu emigrantów z Indji. Pomiędzy 184 
podróżnymi, znajduje się 56  dzieci, oraz Pułkow nik  
Lennox z żoną. On i pewien szerżant arlyllerji, są jedy­
nymi Europejczykami, z 22go pu łku ,  którzy przeżyli 
bunt w Fyzebad, w Oude. (St: Anz:).

F r a n c j a . P a ryż .t 2 4 g o W rześn ia . —  Dziś odbył się 
pogrzeb Manina. Żadne mowy nie miały miejsca nad 
grobem. —  Xiążę Hieronim  zajął już swe mieszkanie 
w Palais Royal, gdzie pod nieobecność Cesarza przemie­
szkiwać będzie.—  Gwardja z obozu Chalons biwakowa­
ła  21 b. m. nad rzeczką Suippe. Czas sprzyjał biwako­
wi, a wojska wróciły 22go w południe do obozu. Xiążę 
Cambridge, który biwakował rszem z Cesarzem, opu­
ścił obóz 22go o3ej po południu .—  Winobranie w po­
łudniowej Francji już prawie ukończono, a rezultat jest 
nadzwyczaj zadowalający. Wino z tegorocznego zbioru 
będzie nawet lepszem co do jakości od słynnego z roku 
kometowego.

Calais, 24W rześ:.—  Xiążę i Xiężna Cambridge dziś 
tu są spodziewani w powrocie z Paryża do Anglji- Od­
p łyną  oni zaraz po przybyciu do Doyer. (In: Bel:).

N i e m c y . Karlsruhe, 24go W rześn ia .—  NAJJAŚNIEJ­
SZY CESARZ Wszech Rossji, dziś w południe przybył

tu dla odwiedzenia Dworu W.-Xiążęcego. W. Xiążę po­
spieszył z Badenwejler, gdzie się znajdował, na powita­
nie N a j d o s t o j n i e j s z e g o  G o ś c i a . Powitanie to miało 
miejsce w dworcu kolei, zkąd NAJJAŚNIEJSZY PAN 
wraz z W. Xięciem udali się do zamku do owdowiałej 
W . Xiężny Z ofji. ,Po godzinnym tam pobycie, JEGO 
CESARSKA MOŚĆ opuścił Karlsruhe, udając się do 
Sztutgardu. (St: Anz:).

S z tu tg a rd , 25go W rześn ia .—  Donieśliśmy już o 
przybyciu wczoraj po południu, NAJJAŚNIEJSZEGO 
CESARZA Wszech Rossji. J. K. W. Xiążę Następca 
Tronu Wirtembergskiego wraz z Małżonką, J e j  C e s a r ­
s k ą  W y s o k o ś c i ą  W i e l k ą  X ię ,ż n ą  O l g ą  M i k o ł ą j e \Yn ą , 
wyjechał naprzeciw JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, do 
Ludwigsburga. Z Feuerbach NAJJAŚNIEJSZA PAN, 
jechał z Królem do willi, w jednym powozie. W ciągu 
po południa wszyscy Członkowie Rodziny Królewskiej 
złożyli wizyty JEGO CESARSKIEJ MOŚCI. Wieczorem 
NAJJAŚNIEJSZY PAN oddał wizytę Królowi, poczem 
znajdował się w teatrze Dworskim, na przedstawieniu 
truppy francuzkiej.—  Dziś wieczorem, NAJJAŚNIEJSZA 
CESARZ Wszech Rossji i Cesarz Francuzów, mają się 
widzieć w willi X. Następcy Tronu. Jednocześnie u Mi­
nistra spraw zagranicznych, Barona Llugel, będzie wie­
czór dla licznie tu zebranych Dyplomatów. (N. P. Z.).

S z tu tg a rd , 25goW rześnia , (wiad: teleg:).—  Cesarz 
Francuzów w tej chwili (około 5tej po południu) przy­
by ł tu. Król przyjmował go u dworca kolei. Dziś wie­
czorem willa Xięcia Następcy T ronu  będzie uillumino- 
waną. Spodziewani tu są także: Król Bawarski i Xiążę 
Nassau. (Neue Pr: Zt:).

D rezno, 25go W rześn ia . —  O ile słychać, Cesarz 
Austrjacki spodziewany tu jest Ea dzień 29ty b. m. Za­
bawi on przez dzień w Dreźnie, a Igo  Października bę­
dzie w Wejmarze. (N. P. Z.).

H i s z p a n j a . M adryt, 20goW rześn ia . —  Gazeta urzę­
dowa ogłosiła dziś dekret, zwołujący Kortezy na dzień 
30ty Października. (St. Anz:).

S z w e c j a  i N o r w e g j a . Sztokholm , 24goW rzesn ia .—  
Zdrowie Króla polepsza się codziennie. —  Wczoraj 4ry 
stany sejmu przyjęły propozycję Króla co do mianowa­
nia Xięcia Następcy T ronu  Rejentem podczas słabości 
Monarchy. Projekt ten napotkał oppozycję w stanie 
Obywateli i włościan. (St: Anz:).

T u r c j a . Konstantynopol, 19go W rześnia . W a­
żnym wypadkiem jest mianowanie Omera-Baszy Guber­
natorem Bagdadu. Udaje się on na tę posadę, przynoszą­
cą rocznie do półmiljona fran: dochodu, z poleceniem 
szczególnem. iżby na Tygrysie i dolnym Eufracie urzą­
dził p a r o s t a t k i ,  któreby jako statki strażnicze służyły do 
obrony handlu przeciw A rabom .—  Anglicy zgromadzi­
li już m a t e r j a ł  potrzebny do założenia linji telegraficz­
nej wzdłuż Eufratu, ale Presse d'Orient donosi, iż Ara­
bowie t a m e c z n i  okazują taką sympatję dla powstańców 
Indyjskich, żc obawiać się należy, czy nie będą niszczyć 
słupów telegraficznych.—  N a m i k - B a s z a  ma zostać Gu­
bernatorem Gedda, a Arif-Basza, były Poseł w Wiedniu, 
Posłem w P a ry ż u .—  Stowarzyszenie Price Larkins i 
Joice, otrzymało koncesją kolei żelaznej z Samsun do 
Siras, przez A m azjąi Tokat. Rząd poręcza 7 p C t .—  O 
ile tu z pewnością wiadomo, Herat do 10 Sierpnia jeszcze 
nie był opuszczony przez Persów. (St: An:).
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R o z m a i t o ś c i .  —  Skrzypek E sser, grając koncert 
w  Londynie, usłyszał gwizdanie po lej części; czekał 
więc spokojnie, dopóki się nie uciszyło. Następnie po­
łoży ł smyczek na pulpicie, a gwizdając całe adagio, a- 
kompan jował sobie p iz z ic a to  na skrzypcach. Zdumieni 
słuchacze tym niespodziewanym koncertem, śmieli się, 
dawali oklaski, krzycząc na całe gard ło :  bravo, bravis- 
simo! Kiedy hałas ustał,  E sser  uk łon ił  się z uszanowa­
niem i rzek ł:  nPanowie, raczcie mi przebaczyć moją 
śmiałość; usłyszałem, ze w szanownem zgromadzeniu 
jest kilku amatorów gwizdania, uważałem za obowiązek 
zastosować się do ich gustu, i zagwizdać im; większość 
jednak Publiczności jest znawczynią prawdziwą muzyki, 
i tę starać się będę zadowolić odegraniem trzeciej czę­
ści.” I istotnie konccrtant piękną grą  swoją zyskał zu ­
pełne i powszechne uznanie znakomitego talentu. —  
W tych dniach w okolicach Paryża. Wdowiec po trzech 
żonach, ożenił się z Wdową po czterech mężach.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Boókowski Fel: Oby: z Grajewa ar 625; Cieszkowski Kap:: z G. 

Mińskiej nr 584; IIrehorowicz Augu: Oby: z W itebska nr 416; X .  
Kosobudzki Hipolit Pleban z Gub: Grodzieńskiej nr 625; Tumauski 
Ant: Sztabs-Rotm: z Odessy nr 411.

W yjechali'. Ciecierski Stefan Oby: do Ciechanowca: Jurewicz 
Stan: Marszałek Szlachty, i Kuźniecow Teodor Oby: do Petersbur­
ga; Kowalski Jńz: Oby: do Lublina.

P r zy je c h a li  k o le ią ie la z n ą :  Cborubski Mich: Dr z Krakowa nr 
601; X żę Dołgorukow Rotmistrz z Paryża nr 491; Ogiński Felix  
X żę z Drezna nr 1346; Poniński Boles: Ob: z Paryża nr 414; Ska­
rżyński Bronis: Ob: z Prus nr 1582.

W y jech a li k o le ją  ż e l a z n ą : Lipoczy Franciszek Ob: do V\ ęgicr; 
Ts':hoppe Joanna Emory tka, i W it t ig  Lud: ŻonaZłotn:  do Berlina.

D O I I E S I E M A .
Żądauy jest B B O W Ą I I  p i w n y ,  w  mieście lub na pro­

wincji, do wydzierżawienia lub kupna, z wszelkiemi przyrząda­
m i do fabrykacji. W łaściciele raczą nadesłać fr a n c  o pod adre­
sem L. W ., Post-Restante w  Piotrkowie.

Komisarz Administr: Cyrk: I. i XI.—  Na żądauie Opieki niele­
tniego W ład: W ituckiego, podaje niniejszeindo powszechnej w ia ­
domości, iż w  d. 19 W rześnia (1 Października) r. b. o godz: 10 
z rana, odbvwań się będzie pod Nr 4 13a , tojestw don iu  \V .Skw ar- 
cow , licytacja głośna na sprzedaż Ruchomości, j. t. Mebli, Garde­
roby, Bielizny, Pościeli, i Sprzętńw, po ś. p. Antoninie W ituckiej 
pozostałych; m ająey chęć kupna, zgłoszą się w  czasie i miej­
scu powyź oznaczonym.—  Ases: Kolleg:, P aw łow icz.

Do Handlu W in i Korzeni Ant: Stępkowskiego, przy 
tJPPP ulicy W ierzbowej pod Nr 473 , nadeszły i ! V O f t r ł l© -  

M .V Tokajskie białe i czerwone, słodkie.

1 A P P A R I ' A M E W T  całego pierwszego piętra, oiloo 
gw io n y  i w yklejony obiciem, składający się:
J* Z W  ielkiego Salonu z Balkonem,
28 lOciu obszernych Pokoi,
Sł? Kuchni z Antresolą,

§ Spiżarni z Kurytarzem oszklonym, w raz  z Stajnią, W ozo ( 
wuią, Piw nicą i wszćlkicmi wygodami, do najęcia od Sgnj 

dBMichała r. b., przy ulicy Rymarskiej, wprost Kommissji 
^Skarbu, N i’ ^71 lit: H.
S  Wiadomość w  Składzie R r a c i  L e s s e r .  &

— j)„ia 20 Września (2 Paździer:) r. b. o godz: 5 po po­
łudniu, w  Tryb: Cyw: W arsz: Wydz: 1, przy ulicy Dłu- 

in§K giej pod Nr 549, przed W . Polaskim Assesorem Tryb: 
— Dęl egow: ,  sprzedaną będzie NIERUCHOMOŚĆ w Warsz: 

przy ulicy Ślizkiej pod N r 1469, z Domu, Oficyny murowanej, grun­
tu łokci Q  2970 , złażoną, w  drodze działów na sprzedaż w ysta­
wiona; licytacja zacznie się od summy rs. 3006 k. 1 7 7 2. Zbiór ob­
jaśnień i warunki sprzedaży, w  Kanceł: Pisarza Tryb:, i u Piw oń­
skiego Patrona pod Nr 525 przy ulicy Podwal, przejrzeć można.

F A B R V H A  WVHOB0W I.M IW C H

W  Ż Y R A R D O W I E .
Ma honor zawiadomić osoby interessowane, że dla ułatwienia na­
bycia czysto-lnianych wyrobów  nowej produkcji, co do gatunku i 
taniości nieustępujących zagranicznym, otsvorzyta na prowincji, 
w  Miastach niżej wymienienionych Składy Komniissowe, które po­
dobnie jak skład głów ny w  W arszaw ie, po stałych cenach fabry­
cznych następujące tow ary sprzedają:
Płótno kopowe, 60 łokci długości, po cenach za sztukę od rs. 9  

kop: 15, do rs. 16.
Płńtuo w ebow e, 60 i 70 łokci długości, po cenach za sztukę od 

rs. 16 kop: 50, do rs. 48.
Prześcieradła bez szwu . . . . tuzin od rs. 18 k. —  dors. 27 k . —  
Obrusy na 6, 12, 18 i 24 osób, szlu: „ 2 k. 10 „ 14 k. 40
Serw ety tychże deseni co obrusy ,r „ — k. 35 „ 1 k .—
Ręczniki w  kopach, .................. kopa „ 7 k. 80 „ 9 k.
Ręczniki w sztuk: po 2 ' / ,  łok: dt:,szt: „ — k. 45 „ 1 k .—
Gorsy do k o s z u l ..........................sztu: „ — k. 45 „ — k. —
Skarpetki niciane . . . . . . .  para „ — k. 30  „ — k.45.
Każda sztuka towaru jest opatrzona plombą ze znakiem fabry­
cznym. —  Fabryka przyjmuje obstalunki na garnitury bielizny  
stołowej z herbami, cyframi, lub z innemi znakami, według dane­
go rysunku.

Składy wyrobów Fabryki Żyrardowskiej są następujące:
W  W arszaw ie, Skład Główny, na Krakowskicm Przedmies'ciu, 

naprzeciw Odwachu, N° 441;
w  B i a ł y ............................A. Szejnberg;
„ Brześciu Litewskim  . J. G łuchowski;
„ K a l i s z u ......................A. Gębicki;
„ K o n i n i e .......................J. D aw idow icz;
„ K ie lc a c h .......................H. ylrnd t;
„ Ł o w ic z u .......................F. E lechnow icz;
„ Łodzi . . . . . . W . M artin;
„ L u b l in i e ..........................Sklep ubogich;
„ M i ń s k u ........................ M. Perkal;
„ Międzyrzecu . . . .  W . Fisohbein;
„ O p a to w ie ........................ Ii. E ybuschn itz;
„ Piotrkowie . . . .  A. Szyd łow ski;
„ P ł o c k u ......................... L. R eyckśtejn;
„ R a d o m iu ........................ A. W eichseljisch;
,, S ie r a d z u ....................... F . M unter;
„ S ied lca ch ........................S. Białostocki;
„ Sandomierzu . . . . F. V u trep p i c l Comp;
„ S t o p n ic y ....................... S. Rosenberg;
„ Tomaszowie . . . • H. Galewski;
„ W ie lu n iu .......................L. Cohn;
,, U ś c itu g u ..........................M. U alberstadt.

i) S E R A  Hollenderskiego (Eidamer M aj-K aesejA
Szwajcarskiego (Emeuthaler), i Parmesauu; orazY  

ł *ł -ł ^C JK 'ir  słodkich, nadszedł transport^ 
j  do Handlu Win i Korzeni Piotra Kędzierzawskicgo, a
jfprzv ulicy Długiej Nr 587, wprost domu Lasockie zwanego.

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, 
iż przysposobiłem znaczny zapas % V y- 
r n b ó w  S i l u s a r s h i c h ,  jako to :  
JfAMKI do Spichrzów i Kantorów; r o z ­
maite KŁÓDKI; Francuzkie OKUCIA do 
drzwi i okien; OKUCIA Polskie; A ngiel­
skie KLAMECZKl podnoszone; ZASU­

WKI Angielskie do drzwi, i t. p. wyroby; polecając się szano­
wnej Publiczności upewniam o cenach jak najprzystępniejszych; 
oraz przyjmuje Obstalunki wszelkich Robót Ślusarskich, przy uli­
cy Bielańskiej Nr 608, gdzie Zajazd Białostocki. —  Franciszek 
P ru ss ,  Majster Ślusarski.

-  -  .

, W IlH O ftrRO M A  p r a w d z iw e  W ę g ie r s k ie j
n a d z w y c z a j s ło d k ie ,  n a d e sz ły  d o  S k ła d u  Win i K o -  

taeni, Jana B łeszyń sk ieg o , p rzy  u licy  S e n a to r  

ta k ie j  N ro  4 5 2 .
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t o

Jest do sprzedania FO R TEP3A N  palisandrow y, o 
7miu oktaw ach, zupełnie novey, z fabryki W i.sden- 
sk ie i. W iadom ość w  C y tade li, na Ż o liborzu , za że­
lazną k ra tą , p ie rw szy  żó łty  dom po praw ej s tro -

A T o k a jsk ie  białe i Burgundz-|  
Akie czerwone, bardzo słodkie i świeże, otrzymał  ̂
fświeże transports Handel W ładysława Rudnickie- : 
)en , przy rogu u l i c  Senatorskiej i Krakowskiego-^ 
Przedm ieśc ia ,  wprost kolumny Zygmuota. |A

Jest do sprzedania garn itu r M E B L I  mahonio­
w ych, sk ładający  się ^ U  K rzese ł, 2ch F o te li, 
Kanapy, Stołem , i Stolikiem  kozetowym , za cenę 

— — — —  bardzo” um iarkow auą, p rzy  u licy  N ow om iejskiej, 
dom zw any Gdaóską P iw n icą  N r 163, u S to larza w  oficynie na

I  Św ieży tran  port WINOGHOW W iedeńskich, o trz y -( | 
V niał Handel W in  i K arzeni, L udw ika Sommer, p rzy  Hlicy I 
I) Długiej N r 580, obok Hotelu Niemieckiego. 
g n » i »  ■■ « ' ■ ~  -ar âr-

Osoba w yjeżdżająca swoim powozem do KO W N A , po trzebu­
je  T o w arzy sza  podróży na w spólny koszt. Dowiedzieć się można 
w  pałacu P rym asow skim , n P. Pnchow skiego. -  Tamże je s t do
s p r z e d a n i a  k a r e t a  podróżna, na stojących resorach, i  h u c z .-
KARETA na leżących resorach, z w szystk ienn rekW 'zyU m i, u -  
żyw ane , oba te Pow ozy za rs. 250 ;—  a k toby miał F A L I ON u- 
iy w a n y , w  dobrym stanie , raczy  o tern nadesłać adres do pow yz-

S  Oczekiw ane K a l c a o  G uajaquil i C aracss, Kawa K u b a*  
© najprzedniejsza, P erło w a  i Moka, Migdały T ryestow sk ie , O h - g  
K w n francuzka najprzedniejsza, W an ilja , L ik iery  H o łlen d ersk ie ,g  
^ K u ra c o  zielone i czerw one, Ś l e d z i e  Hollenderskie w  m ały ch g  
w bary łkacb  w  w yborow ym  gatunku, nadeszły do Handlu Hnrto-jjf 
Wwcgo E dw arda BERING, p rzy  ulicy Żabiej N r 4 7 2 , i p o m ie r- 4  
S n y c b  w yprzedają  się cenach, 

waćwwtemfttr w s s  VtkSs
F o r t e p j a n  o 6u oktaw ach, m ahoniowy, w  do­

brym  stanie , za p rzystępną cenę je s t  do sprzedania, 
lub w ynajęc ia , a to z powodu b raku  m iejsca. W ia ­
domość p rzy  u licy  Podw al pod N r 524, na 2m pię trze , 

ze wschodów na lew o ostatnie drzw i.

'%  U R T I K H l  z P a ry ż a  (Po ires dc Duchesse); o raz W l - j  
fsOGROIA; nadeszły do Składu W in  i T ow arów  Kolo-* 
\  n jalnycb, Stan; Iio zm a n ith , p rzy  u licy  Nowy- Św iat.—  Tenżc^ 

[S k ła d  o trzym a w  tych dniach 8 E O Y  F rancuzk ie : F ro - , 
pm age de Brie i N eucbatel bondon.

Z  powodu w y jazdu , są  do sprzedania: FO R TEPJA N  palisan­
d ro w y , now y; L ustro  sto jące; Biurko damskie: Chaise longue; F o ­
te le ; Stoliki do kart; Słupy do przegródki pokoju; piękne K rzew y 
i D rzew ka; E kram . i różne inne Sprzęty , a to w szystko  praw ie no­
w e. W iadom ość w  C ytadelli na Żoliborzu , ostatni dom na p raw o, 
ierw aze drzw i na dole, w  sieni, u Kucharki.

W  nowym  domu, p rzy  ulicy M azowieckiej pod N r 1 3 4 7 / ,g  
^naprzeciwko T ow arzy stw a  K redytow ego Ziemskiego, są d o ^  
'najęcia od Śgo Michała r .  b. pięknie urządzone LOKALE,* 
lastępujące: S

Na parterze 8 Pokoi i K uchiia; . : . jo
N a 'lszem p ię trze  dw a L okale: 10 P okoi, Kuchnia i

źarn ia; 9 Pokoi, Kuchnia i Spiżarnia; g!
Na 2m p ię trze  rów nie jak  na lszem ;

nadto, Stajnie i W ozow nie o raz inne w ygody. i i
Bliższe szczegóły u W łaścic ie la , pod N r 1565 u , p rzy  rogujn 

ulic Chmicluej i B rackiej. jjj
S«W 5S5SaSffiS5S5Se!ffiSSSSW iSSSS8!SS

POKÓJ do najęcia, o 2ch oknach, obszerny, z osobnym 
wchodem, z piecem i kominem, dla porządnego K aw alera, p rzy  
Fam ilji, z usługą, pod Nrcm 397 w prost Apteki S to-K rzyzk iej. 
W iadom ość p rzy  u licy  T rębackie j pod N r 636 /7 , w  podw órzu
na lew o, p rzy  wschodach. „

D w a PAWIE, są  do sprzedauia. W iadom ość pod N r 24 74, 
u W łaścicielk i domu, od godz: 9 do 12.

W  mieście Sobota, dwie mile od m. Łowicza, jest do 
sprzedania kilkadziesiąt tysięcy garncy O K O W I T Y .  
Wiadomość na miejscu, u Dziedzica miasta.

P otrzebny  je s t ACSREŃ do G raw era , obeznany z rysunkam i. 
W iadom ość pod N rem  374, p rzy  u licy  K ra :-P rzed :. ^

P rz y  zapew nieniu najściślejszej dyskrecji i rzetelności, polecani 
się Panoni Agronomom do pośrednictw a kupna i sprzedaży w ie j­
skich posiadłości. Znajomość moja liczna w  W . X . Pozoańskiem 
i K rólestw ie Polskiem , o raz praktyczne dośw iadczenia moje jako 
sam odzielny ro ln ik , staw ia ją  mię w  możności załatw ien ia  każ­
dego polecenia w  najkrótszym  czasie pod w zględem  sprzedaży 
każdej m ajętności, dóbr szlacheckich i m niejszych gospodarstw , 
za  bardzo odpowiednią cenę. —  F r y t ł e r y k  Kegel, Ajent 
dóbr w  Gnieźnie. ,

W ykw alifikow any A g r o n o m ,  po odbytej prak tyce, zyczy  
sobie objąć odpowiednie obow iązki w K róleslw ie lub C esarstw ie. 
B liższą wiadomość udzieli P atron  S łow ikow ski w  Radomiu.

W  mieście Sochaczew ie, je s t do sprzedania Ober- 
tnmiie ż a  m urow ana, z takim że Zajazdem  i Zabudowaniam i; 

01.az Ogrodem debrze oparkanionym . W iadom ość b liż ­
sza na m iejscu, u W łaściciela.

ę  ^ I p  Z nany od daw na SKŁAM
J ?  F K AKTÓW, e x y s tu jq c y B
»  pod firmą II. G ołębiow skiej, w  do-fk

' k  mu JW . lir : W incentego Krasió-^
J ^ § |L  I s f  p rzy  u licy  K rakow skie-
Y P r z e d m i e ś c i e  pod N r 410 , za- 
$  M S a J p I - ' w iadam ia, że zaopatrzonym  z o - ^ ,
I s t a ł  w  św ieże i n a j l e p s z e  gatunki jak o  to : W INOGRON, *
f  Ananasów ,M oreli,Renglod, Śliw ek tfę g ie re k  G r f i j* e k ,J a tM  % 
* i t .  p. —  Nadto o trzym ał znaczną ilosc B n o a k m A .  4  

1  k tó re  po cenie nader um iarkow anej sprzedaje , na kopy i y  
W  częściow o. ~

W  mieście Pow : P io trk o w ie , l)OM m urow any o p ię­
trz e , blachą k rv ty , pod N r 16 na rogu Starego Rynku 
i u licy  W arsz aw sk ie j, obok R esursy sto jący , w  któ-

-------------- r y m  obecnie je s t handel T ow arów  Rossyjskich P. Arn-
liłow , i drugi Dom obok pod N r 17 położony, L ontem  na ulicę 
W a rsz a w sk ą  obrócony, d w up ię trow y , obadwa z obszernemi s i- 
ebemi P iw nicam i, i Lokalam i na handel, z wspólnem Podw órzem , 
i dla tej przyczyny nierozdzielnie w ystaw ione są  na sprzedaż. 
Z aś trzec i Do’rn m urow any o p iętrze, na rogu dwóch rynków  s t a ­
rego i nowego M iasta, pod N r 13 blizko R esursy położony m ie­
szczący w  sobie oprócz lokatorow , Sklep, w  którym  oddaw ca 
istn iał handel W inny , z obszernemi i suchemi Piw nicam i, Pod­
w órkiem , S tajn ią , O borą, W o zow nią , i D rw aln ią , oddzielnie 
sprzedanym  zostanie w raz  z poprzedzajaceim  z w olnej ręk i bez 
pośrednictw a. Ż yczący  nabyć takow e może blizsze wiadom ości za ­
sięgnąć od w spółw łaściciela  mieszkającego na m iejscu w  domu 
N r 16 , nad handlem P . Amfilow, a naw et w ejść w  układy.

W  w i o s c e Radzymióskiej pod samem MiasLcm Radzymi­
nem , je s t do w ydzierżaw ienia na jeden rok  lub na d łu -

 i szy czas, » • * *  drew niany w  dobrym stanie, sk łada-
  * ł  j;.cy  s ję z 4ch Pokoi i Kuchni angielskiej, P iw n icy ,
S tajni i W ozow ni w raz  z przyległym  Ogrodem frnktow ym  i w a ­
rzyw nym , od dnia 1 (1 3 ) Października r .  b. Blizs/.a w iadom ość 
co do ceny dzierżaw nej, na miejscu w  Radzyminie u W o jta  Gminy.

W  p rzesz łą  Sobotę, to jest dnia 26go, między u l i ­
cami Podw al i K r a k o w s k i e -Przedm ieście, zgubioną zo- 

: sta ła  X i ą ż k »  s z n u r o w a  upoważniona od R ządu, 
—  1 do zbierania dobrowolnych ofiar na w ew nętrzną  em elio-
ra c ją  Kościoła X X . K arm elitów , p rzy  u licy  K rako.-Przedm ieścje, 
k tó ra  pow ierzona by ła  jednemu z C.złonkow A rcy-B ractw a Sgo 
M ichała, na zbudowanie nowych O łta rzy , to je s t :  Sgo M ichała
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i Aniołów Stróżów. Łaskawy znalazca zechce takową przesłać 
do Zakrystji XX. Karmelitów, jako nikomu nieużyteczną, z nad­
mienieniem, że gdyby kto za pośrednictwem tej Xiążki zbierał 
ofiary, do odpowiedzialności pociągniętym zostanie.

R U BLI SR: 15 (Z łp .1 0 0 . )— W tych dniach w y ­
siadając z w a g o n u  na Kolei Żelaznej w W arsza-  
wie, zgub iony zosta ł  ZE G A R EK  zło ty ,  z cyfrą  

J. O., z łań cu szk ie m  w en ec k im  i broszą. Znalazca z e ­
chce  oddać w D rukarai Kurjera,za powyższą  nagrodą.

Mających chęć nabycia Krów rasy Oldenburgsko- 
Żuławskiej i czysto Oldenburgskiej, mam honor za­
wiadomić niniejszeiu, iż transport tegoż Bydła, w któ­
rym kilka Stadników młodych czystej rasy liczy się, 

w  Łowiczu około Smętarza Ewangielickiego, w pobliżu Mostu, 
znajdują się.—  H e g e r ,  z P ru s ..

PJAN1NA i FORTEPJANY zagraniczne, są do 
wynajęcia lub sprzedania;— oraz mały stolikowy 
FORTEPJANIK, o szes'ciu oktawach, za rs. 20 jest 
do nabycia, przy ulicy Miodowej pod N r 484, wcho­

dząc w bramę, na 2giem piętrze od frontu, drzwi na lewo, gdzie 
szafka. Można widzieć od godziny 9ej z rana, do godziny le j 
z południa. .

Niżej podpisana, utrzymująca s z k o łę  w yższą  Ż eńską  
w  C zęstochow ie ,  zawiadamia R odziców  i O piekunów , że  
Zakład  sw ój przeniosła  z d om u  W g o  Grodzickiego, 
do dom u Wej Heymans, pod N r 6 0 ,  przy tej samej  
u licy .—  Józefa Wiśniewska.

Tokarnia Paryzka jest do sprzedania, w domu handlo­
wym Moritz et Saidel, przy ulicy Trębackiej, w domu dawniej 
Steinkellera pod Nr 638. Obejrzeć i ocenę ugodzić się można, 
w Kantorze tegoż Domu.

a O Ł O A J A ,  odległa od W arszaw y o I ’/ j  w iorsty, sk ła­
dająca się z w s z e lk ic h  zabudować gospodarskich, porządnie zbu­
dowanych, pola około dziesiatyn Z’/a (mórg 5), na którym jest 
Ogród Fruklow y, drzew 400 liczący, do sprzedania (z powodu 
blizkości miasta, może być zamieszkałą przez jakiego Urzędnika). 
Wiadomość w Sklepie Mydlarskim P. Lechman za rogatką W olską, 
wprost domu Przytułku i Pracy.

Osoba płci żeńskiej, mająca upoważnienie od W ładzy Edukacyj­
nej, życzy udzielać LEKCJE języka francuzkiego, przedmiotów 
klassycznych i muzyki;— może równie przyjąć na Mieszkanie Ko­
bietę ukształconą; w razie życzenia, może być ze stołem i usługą; 
 tam ie jest ALGIERKA nurkowa, suknem pokryta, do sprzeda­
nia. Wiadomość w Drukarni Kurjera.

Osoba jadąca do miasta CHARKOWA w Cesarstwie, życzy so­
bie odbyć tę podróż w towarzystw ie na wspólny koszt. Wiadomość 
przy ulicy Senatorskiej w domu Petiskusa, u PP. Braci Bardet.

Sznkany jest Powóz (chaise), na stojących re ­
sorach, zdatny do podróży. Ktoby miał takowy do 
zbycia, zgłosić się raczy do Kantoru Domu Handlo­
wego A. Rawicz et C°, na Tłumackiem, w domu W . 

Zawadzkiego.—  Tamie potrzebny jest dla Osoby udającej się do 
Ul. Czuikowska wGu: Czernigowskiej, SŁUŻĄCY, któryby mówił 
po niemiecku, a przytem po rossyjsku, lab też po polsku.

Na Pradze Nr 280, w 3cim domu od Straży Ogniowej, 
okoto wału, z powodu wyjazdu, są do sprzedania Meble 
palisandrowe, pięknego wyrobu, prawie nowe, robione 
na urząd, jako to : Kanapa, 4 Fotele, 12 Krzeseł, Stół, 

2 Konsole, 2 Lustra, 2 Stołeczki, oraz Samowar tombakowy duży, 
Zegar stołowy porcelanowy, Lanszafty i Rolety.

P rzy  rogu ulic Jasnej i Sto-Krzyzkiej pod Nrem 
13276, z powodu wyjazdu, są do sprzedania Me­
ble, jako to : Sofa, 2 Fotele, 6 Krzeseł, Stół i Ko­

ił zetka, mahoniowe, zupełnie mało używane, pokryte 
skórą, w najświeższym guście. Wiadomość u Stróża. Widzieć 
można w każdym czasie.

Na ulicy Mazowieckiej, albo której przyległej,zgubiono O K O ,  
w fotografji oprawione w ramce brązowej. Znalazca może ode­
brać podziękowanie lub nagrodę, przy ulicy Miodowej Nr 482, od 
Osoby, którą Rządca domu wskaże

r * “ j ” — 4

i f e

Szkatułka czyli Tualeta podróżna męzka, z rozmaitemi 
przedmiotami w srebro próby 14 oprawne, z takiemiż lichtarzami, 
oraz miednicą i dzbankiem srebrem platerowanym, jest do sprze­
dania za cenę bardzo umiarkowaną, przy ulicy Twardej N r 1098e, 
naprzeciwko budki, na 2m piętrze od frontu; gdzie także DYWAN 
prawdziwy Perski, wielkiego rozmiaru, bardzo piękny i prawie 
nowy, nabyć można codziennie od 8 do 11 z rana, i od 3ej do 5ej 
po południu.

K o c a  fabryki Moskiewskiej, przez słynnego Iliina- 
na urząd robiony, nader mocny, do najdalszych pe- 
dróży i do miasta przydatny, z wszelkiemi rekw izy­
tami, w najlepszym stanie będący,dla braku miejsca, 

jest do sprzedania za cenę bardzo przystępną; widzieć go można 
przy ulicy Elektoralnej Nr 790, w  fabryce Pojazdów Kloetzera; 
o cenę zaś dowiedzieć się można przy ulicy Twardej Nro 1098e, 
naprzeciwko budki, na 2m piętrze od frontu, codziennie od 8 do 11 
z rana, i od 3 do 5 po południu.

OSOBA w średnim wieku, życzy sobie przyjąć obowiązek 
do zarządu Domu lub dozoru Dzieci. Wiadomość w Hotelu L ip­
skim, w dziedzińcu nad Kowalem.

SiB A IfA  parowa wraz z Kąpielą i Prysznicą, zupełnie no­
wa, jest do sprzedania za bardzo umiarkowaną cenę; na rogu uli­
cy Chłodnej i Żelaznej Nr 926. Wiadomość na lm  piętrze; mo­
żna obejrzeć w każdym czasie.

W szystkie artykuły handlu, jeżeli są otrzymane z pierwszej 
ręki, to jest bezpośrednio z Fabryk takowe wyrabiających, dając 
najprzód rękojmię dobroci gatunków, co jes t bardzo ważnem dla 
kupujących, mogą być za nierównie tańszą sprzedane cenę. W  za­
miarze dojścia do tak podwójnego celu, przez kupujących upra­
gnionego, sprowadziłem z zagranicy do Handlu mego przy ulicy 
Nowy-Świat, w  pałacu JW . Hr: A. Zamoyskiego, gdzie Główna 
Dystrybucja Tytuniów, Tabak i Cygar, znaczny transport Per­
fum, Pomad. Mydeł, i innych KOSMETYKÓW, z najcel­
niejszych Fabryk Paryzkich;—jakoteź prawdziwej WODY KO- 
LÓŃSKIEJ w kilku gatuukach, i sprzedaję takowe po cenach bar­
dzo umiarkowanych. Biorącym w większych partjach, zapewniam 
stosowny rabat.— Tamże znajduje się znaczny wybór W yrobów 
z prawdziwej Pianki Morskiej;— Kaloszy amerykańskich gutta- 
perchowycb, i Ramek paryzkich do fotograf)i.— J. Rosenblum.

-y /j / / )  -Jr. '/r. 'Jn 7 Z  z r , ■ rr> • //)  ■ //) V Z . 'JTi 'jrIY /5 7 /i z /i  Z A  V 7i ’Jf. W
§</.FilipowskiK U S X I E R Z ,  p rzen iósł  m ieszkanie§  
§ s w o j e  z dom u PP. W izytek, do Pałacu dawniej Tar-§  
§ n o w sk ic h ,  w prost  Hotelu  E u rop ejsk iego , gdzie jak§  
§dawniej tak i teraz, przyjmuje w sze lk ie  obstalunki ja-§  
Skoteż reparację FU TER  po cenie przystępnej. §
j/z  -/r. ’/z  /r. /A. /z  'rr. '/fi zr. ZA 77; '/Ti y /. ‘/Z  '/Z  7/J 77; 77; 77; 771 '/z  zn 

Dnia 20 b. m. w rogatce Mokotowskiej, przybłąka- 
ła się S u c z l i a  rasy amerykańs:, którą za udowo- 
dnieoiem odebrać moźua, w tejże Rogatce, od Kazi­
mierza Zdziennickiego, za zwrotem kosztu żywienia

ogłoszenia
Dnia 24 b. m. zabłąkał się P i e u  biały, Pudel, 

z czarnym łbem, z obróżą drucianą na szyi. Znalaz­
ca raczy go odprowadzić pod N r 565/6 p rzy  ulicy 

Długiej, za nagrodą.
W  dniu 18tym W rześnia r. b., zagiuęła M J O Ł I -  

CA biała, mająca mordę, nogi i ogon postrzyźene, 
uszy żółtawe. Uprasza się, ktoby takową zatrzy­
mał, aby raczył odprowadzić pod N r 345, przy ulicy 

Nowe Miasto, na drugie piętro, gdzie oprócz wdzięczności, o trzy­
ma nagrody rs. 4. ________________________________ _

Dziś rano ciepła stopni 8. Wczoraj w południe ciepła stopni 16.
Dziś rano wysokość wody na fEU le, stóp 2 cali 7, (podnosi się/.
TEATR WIELKI. Jutro, E rn a n i.

Zawiadamiam niniejszem osoby interesowane, iż roz­
począłem udzielać Lekcje Tańców Salonowych w do­
mach prywatnych i po Pensjach; również w własnym 
mieszkaniu jedynie na to urządzonym; w Starem Miejcie 

wdomuP. Tytza pod Nr 48, na lm  piętrze od fron tu .— Artysta 
Baletu, Jan K r a s u s k i . ______________________________ .

W Drukarni Kurjera W arsz:___Wolno drukować dnia 17 (29) W rześnia 1857 r . ~  Marszy Coozor, F. S o b its tc za ń tk i.


